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Gwarancja poko·i • 
U I bezp · eczeństwa 
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Wy • d ' P d I B • • 1 Istotą tego przełomu jest gorąca wiara w powie z rezy en a 1erula w lrzec1a; rocz- moc twórczą polskiego ludu pracującego, bu-. . d • • h• • • d ·dującego nowy, sprawiedliwszY ustrój spo-
DICę po p1san1a ISłorycznego SOJUSZU mię zy I łeczny. Nasza gotowośc słuz.enia najs~lache~-

p I k Z 
• • • • r niejszym ideałom postępowym ludzkosci, kto-

0 s ,,. a w1qzkiem Radzieckim ra odr_zuci wste_czne i pasoz!tnic_ze z~kusy ~?1-
~ . periallzmu, woJennych podzegan i menaw1sci • 

. ~ARSZAWA, P~P. - ~ trz~cią rocznicę zawarcia polsko-radzieckiego układu o przy- naszych z czasów wojny. Ale nigdy - nawet l Dlatego też _ nie zważając na historię 
.fazm, pomocy wn_Je_mnej I wspołp~acy. prezydent Bolesław Bierut nadesłał dla organu w najtrudniejszych dla ZSRR chwilach - i panikę wojenną którą z taką ~ altownością 
towarzystwa przyJazni ·polsko-radz1eck1ej "Przyjaźń" następującą wypowiedz: nie doznaliśmy zawodu, gdy zwróciliśmy szerzą po świecie spekulanci imperialistycz-

dnia kwiet~ia 19~5 r." o przy-, 
ja:źni, pomocy" wzajemnej .i .współpracy mię­
dzy · PólSką i ZSRR - to wielki dokument 
dziejowy o zgoła niezwykłym zn.aczeruu dla 
obu państw, które ten układ zawarły. 

Ale dla nas - dla Polski - układ ten ma 
wagę szczególną. Jest on rękojmią naszej 
niezależności państwowej ,naszego trwałego, 
pokojowego rozwoju, jest gwarancją naszej 
niepodległości. 

Nie wszyscy i nie od.razu uświadamiali to 
~obie. 

Jepnak dziś - w świetle 3-lctniego okresu 
czasu w ciągu którego stosunki wzajemne 
obu państw rozwijały , się w myśl tego ulda­
du - łatwiej jest ocenić jego doniosłość. Mo­
żemy dziś już sprawdzić wpływ praktyczny, 
jaki układ ten wywiera na tętno naszego roz­
woju gospodarczego jak i na naszą pozycję w 
skali międzynarodowej. 

W ciągu tego .krótkiego, ale iezW-ykle in­
tensywnego odcinka czas\I stało się jasne dla 
wszystkicq, że w stosunkach międzynarodo­
wych występują dwa przeciwstawne sobie dą. 
ż~nia, że u podstawy tych stosunków rywali­
zują ze sobą dwie zgoła odmienne zasady: 

1 Przyjaźń, pomoc wzajemna f współpra­
ca oto pierwsza - prosta, .iasna ie­

wątpllwle k9rzystna i wzniosła ale łamana z 
uporem i nieosiągalna dla nas w dawnych 
warunkach przedwojennych - zasada współ­
życia nas:i:ego państwa z krajami sąsiedzki­
mi, a przede wszystkim z największym z nich 
- Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 

Dopiero wielki kataklizm dziejowy, który 
przeżyła Polska i przełom wewnętrzny, który 
dokonał się w Polsce i wśród Innych naro­
dów słowlań~kich pod wpływem ich najwie­
ksze,i tn1gedii i najofiarnie;r:zej walki o wol-

w pełni l zrozumieć przełomową rolę i nie- szych stosunków finansowo _ gospodarczych ·;. "1' 

1 

się doń o pomoc. W historii swych dawniej-

wyczerpalną siłę rozwojową układu między z innymi państwami nigdy Polska nie spoty. 

I Polską 
1 ZSRR. kala się z warunkami pomocy tak obiektyw­

Przyjaźń, pomoc wzajemna i szczera współ nie korzystnymi, tak· przyjaznymi jak to ma 
praca na podstawie wzajemnego poszanowa- z reguły miejsce w dzisiejszych stosunkach 
nia i wzajemnych korzyścf bez jakiejkolwiek z ZSRR. 

j ·1vskryminacji, bez narzucania swej woli dru- Szczera pomoc wzajemna przyjaciół w po-

l ~~i::;z~r~s~~;; ~:~::ą ':~!~ :~a!:r:i~1:ii trzebie - oto ta nowa podstawa stosunkbów 

1 

~ 
międzynarodowych; której początek dafa o­

. stosunków naszych równlez z innymi pań- haterska walka armii radzieckiej, niosąca , 
stwami słowiańskimi jak Jugosławią i Cze- wyzwolenie ujarzmionym przez hitleryzm na- 'i 
f'hosłowacją, z innymi krajami demokracji lu- d' · 
dowej. rodom słowiańskim i w tej liczbie nara owi I 

Doświadczenie minionego okresu wykaza- polskiemu. 1 

ło i wykazuje coraz to mocniej wartość bez- Układ z 21 kwietnia 1945 r. oparł na tej I 
cenną i pogłębiające się wciąż korzyści prak- samej podsta 11ie stosunki powojenne naszych I' 
tyczne zawartych przez Polskę sojuszów. państw. Zawarta w styczniu rb. nowa wie~ I 

I 
Ileż to razy najwybitniejsi przywódcy loletnia umowa gospodarcr.a nadała n11sz J 

państw zachodnich Zlł'pominając 0 swych przy współpracy ąsiedzkiej jeszcze szerszy roz­
mach. W ramach tej umowy ZSRR z~b 7.- I I rzeczeniach i zobowiązaniach wobec Polski 

próbowali podważyć nasze najżywoniejsze piecza Polsce wielką pomoc finansową i go. 
sprawy, w tej Jiczbie sprawę naszych granic na. spodarczą; k óra przyczyni się wydatnie do 
Odrze i Nysie Łuzycklej. We wszystkich tych realizacji naszych planów inwestycyjnych 
priibach połę.i:n ·m taranem odbijajątym na przeciąg najbliższych 9-ciu lat. 
krzywdzące nas zakusy, okazywał ię tliezłom- Ht t ryczne zrracz ie dla ls f mów i 
nie sojusz polsko-radziecki. układów, na których opiera sil) dziś na za J~ „ · '~ ·~ ~ · •• · 

Czyż moglUJyśmy uniknąć głodu i niezwy- wzajemna współpraca i przyjaźń z ZSRR po-1 · · 
kłyćh przeszkód w dostawach dla: naszego lega na tym, że Polska przestała być igraszką ni - naród polski może dziś w ufności i po­
przemysłu, rolnictwa, transpartu w pierw- w rękach sił imperialistycznych, że Polska nie , koju budować swą przyszłość i swój dobro• 
szych latach powojennych - gdyby nie wspa- jest dziś i nigdy nie b~dzie osamotniona w I byt. Mozemy to czynić w twardym przeko­
niał<>myślna , ofiarna życzliwość i natychmia- . swych wysiłkach, 'W swej pracy twórczej w naniu, ze własne na ze. siły w tej pracy po­
stowa pomoc naszego wielldego sąsiada... swym rozwoju 1 z ejowym. Przyjaźń tę urno- j mnaża stokrotnie nasza sąsiedzka przyjaźń 

W ciągu trzech lat oczekiwaliśmy darem- :iliwił głęboki przełom wewnętrzny, który słowiańska, bratnie zaufanie, pogłębiająca się 
nie na istotną dla naszej odbudowy pożycz- przeżyliśmy I który okreiśla odtą właściwy I szczera współpraca i niezawodna pomoc wza-
kę ze strony najzamożniejszych ~ojuszników kierunek nas.zego przyszłego rozwoju. . jemna w potrzebie. 
mr:i:i1:•n:11:n1 ~„ :n: 1'1· li,, 1.11:r1111:'l!lllllll11I ''""'n I ,. , 1,1 'l'il il'lllll' 111 Il n llllli!lllllll!Jlll"ł!IJl!ll'f,I' l'l 1111 ,1 11 1111 I I 11' I I I I ,1 :1 11 I 11 l',J I :1 11"1 'I l'l''I' llll! li'f:'I l'!I il.li! ll'l"llllllldM ,lf IM 1,1 Mlll'Tlll!li'll'I ,.,, 1''11'1 FllllUH1'I I I 

Częściowe wyniki wyborów 
do senatu wio kiego. · Obliczanie glos6w trwa 

RZYM (PAP). - Organ włoskiej partii 
komunistycznej „Unita", omawiając prze­
bieg wyborów i częściowe wyniki głoso­
wania, stwierdza, że wiadomości, napły­
wające z terenu całych Włoch, dowodzą 
niezbicie, iż plan reakc.ji, która dążyła do 
odizolowania frontu ludowo-demokratycz­
nego od mas narodu i do zepchnięcia go 
poza nawias życia politycznego - spalił 
na panewce. 

„Front demokratyczno-ludowy - pod­
kreśla „Unita" - 3kazał się więcej, niż 
kiedykolwiek, organizacją polityczną, 
która zamknęła drogę pochodowi reakcji 
i która skupia w swych szeregach naj• 
szt>rsze masy postępowe narodu włoskie-

go. Front uzyskał powi;Żne 1ukcesy w Li- ł Chrześcijańska demokracja otrzymała 

gurii, Emilii, w 'ioscanii i w Piemoncie. 2.224734 - czyli 43,9 proc. 
Front zdobył tei voważne sukcesy na ~o- Front ludowo-demokratyczny otrzymał 
łuclniu Wlo<'h. W Rzymie i Lombardii front 2.075.945 czyli 41,l proc . 
walczy, z dużymi szansami powodzenia, Blok narodowy otrzymał 165.698 - czyli 
przeciwko blokowi sił k!erykalno-faszy- 3,3 proc. 
stowski.;h, skupiających się wokół chrze- Partia republikańska otrzymała 137.159 -
ści iańskiej detr.'lkracii. czyli 2,7 proc. 

„T~·ch sukcesów frontu demokratyczno- Unita socjalista otrzymała 292.723 - czyli 
ludowego - kończy „Unita" - nie potra- 5,8 proc. 
fi pomniejszyć fakt poważnego napływu Movimento soci'1le italiano (faszyści) 85JJ42 
głosów prawicy na listę chrześcijańskiej - czyli 1,7 proc. 
demokra.cji". Inne partie około 80.000. 

RZYM, PAP. - Dotychczas na ogólną licz- Jeśli chodzi o wyniki głosowan;a do izby 
bę ponad 20 milionów głosujących do senatu, deputowanych, to - jak wiadomo - podsu­
obliczono 5.072.252 oddanych głosów. mowywanie głosów rozpocznie się dopiero po 

-----------------------------"~--------- ostatecznym oblfczeniu wyników wyborów do 

Zwołanie S 
na dzień 28 kwiet 

Se i mu 
ia rb. 

senatu. 

, Delegacja polska 
wviechala do Paryża 

ność - t.1możliwiły wcielenie w życie tej za- WARSZAW A. PAP. - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej zarządził 

sady. zwołanie Sejmu . Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 1948 r. na 

WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Pracy 
Opieki Społecznej komunikuje: 

W poniedziałek 19 bm. wyjechała do Pa­
ryza delegacja polska, celem przeprowadze­
nia rokowań z władzami francuskimi w spra­
wie zawarcia polsko-francuskiej umowy, 
obejmującej całokształt zagadnień społecz­

nych. 

2 Ekspansja imperialistyczna, podporząd-
kowanie ~łabszych państw celom sil- dzień 28. 4. 1948 r. Zarządzenie brzmi: 

niejszych, pomoc uwarunkowana rezygnacją · „Na podstawie art. 7 ust. 1 i 3 us tawy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
ze swej suwerenności, oto druga zasada, któ- I 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej 
rą w ciągu tego·czasu usiłowali nam narzucić 

1 

Polskiej - zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 
inni, a którą zdecydowanie odrzuciliśmy. 28 kwietnia 194S r. • 

Tylko w przeciwstawieniu tych dwóch Prezy fant Rzeczypospolitej 
krańcowo odmiennych zasad mozna dojrzeć (-) Bolesław Bierut 

Na czele delegacji stoi dr Modliński, dy­
rektor departamentu ubezpieczeń społecznych 
Ministerstwa pracy i Opieki Społecznej. 

Niech żyje sojusz ·pol'sko-radziecki - gw,ara.ncja trwałego pokoju 
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G I • k • • d k • G • • Śm'erł Wiktora Bradzłckłep wa łowne wa1 1 w sro . oweJ recu .m~:.;z:;~J!A:~-~~.00wi'r.~!.~.! 
czący Stoiecmej Rady Narodowej - Wiktor Oficerowie amerykańscy na czele wojsk f -.szystowskich Grodz<icki. 

starczenia im amunic1'i. Ponadto pod za· Zmarły był zyłuż.o.nym wielodetnim działa-RZYM, (PAP). - Agencja Elefteri Ella­
da dónosi, ie pp rozpoczęciu przez wojska 
reżimowe ofensywy przeciwko greckiej 
armii demokratycznej w środkowej Gre­
cji, doszło tam dQ bardzo gwałtownych 
walk, które przybierają na sile. Według 
informacji podanych przez sztab monar­
cho-faszystowski w ofensywie bierze 
udział cmad 200 t • żołnierzy, wspiera• 
nych przez liczne eskadry lotnictwa oraz 
lekką i ciężką artylerię, Operacjami kie· 
rują faktyeznie oficerowie amerykańscy. 

bliższych tygodniach jeszcze gwałtownłej­
Hych walk na terenie całej Grecji. 

Istnieje szereg dowodów na to, że Ame­
rykanie prowadzą coraz intensywniejsze 
przygotowania wojskowe w Grecii. M. in. 
Amerykanie przyjęli na siebie obowiązek 
wyżywieni~ wojsk reżimowych oraz do-

czem ruchu robotniczego, cuoaikiem P.o.lwej 
r~ą.dem ~mervkańskim „ ~nalazła si~ cała Partii Robotniczej od r. 1942, ak<tywnJ'llll człon­
s1.~c kole1owa w T~s.salu 1 pó.łnocn:1 Gre· kiem Gwardii Ludowej i o·fkerem Armii Lu­
CJI ze względu na ]e] znaczenie wo3skowe. dowej, uczestnikiem powstania wa~uwskie­
Wreszcie pod wyłączną kontrolę amery- go, jednym 'Z twórców pod~emnl!j warszaw­
kańską przek<tzano wszystkie lotniska w I ekiej Radv N°arodowej oraz po'.>łem do Kriljo-
Grecji. wej Rady Narodowej. 

Spory amerykańsko-bryłyiskie 
Sztab wojsk reżimowych próbował rzu 

cić na 'Pierwszą linię frontu oddziały tzw. 
gwardii narodowej. Gwnrdziści odmówili 
jednakże rozkazu, a .w wielu wypadkach 
przeszli m. stronę woisk demokratycz­
nych. W związku z tym aresztowano kil­
kuset żołnierzy z szeregów gwardii naro­
dowe,j ,którzy staną wkrótce przed sąda­
mi wojskowymi pod zarzutem zdrady kra-· 

zys I z niemieck-ch konc:ern6w stalowych 
LONDYJ\j (PAP). - Dziennik „Finan-1 „Po Zclkończeniu wojny - pisze „Finan- hry zo3taną 'Wywłaszczeni. Niektóre koła 

cial Times" donosi o zarysowującej się cia1 Times" - rządy brytyjski i amery- brytyjskie pragnęłyby pójść jeszcze dalej 
różnicy zdań między Wielką •Brytanią a I kań.ski uzgodniły, że wielkie niemieckie i upaństwowić niemiecki przemysł stalo­
Stan~ Zjednoczonymi w sprawie orga- koncerny stalowe zostaną zlikwidowane i wy, jednak:ile Amerykanie nie chcą nic 
nizacji przemysłu w Zagłębiu Ruhry. że magnaci przemysłowi z Zagłębia Ru- słyszeć o projektowanej nacjonalizacji. 

;u. 
a mystkJ-ch innych odcinkach walk, 

tj. w Peloponezie, zachodniej Macedonii, 
At.. ce, Tracji, Epirze i .na Krecie wojska 
demokratyczne nchowują w dalszym cią-

-·-·---- - Władze amerykańskie nie chcą żadne; na-

K a t a S t r O f" a e o' r n ., c z a .w e F r a n c ., ., cjonalizacji przemysłu Zagłębia :auhry, a dążą jedynie do zwiększenia produkcji 
stali w Niemczech. Jeżeli rząd brytyjski 
nie zmieni swego zdania i nie zastosu;e się 

Wśród of ar zna:du·a s·ct rówfeż Polacy ao żądań amerykańskich, różnice zdań po-
. • . między Anglią .a Sfanami Zjednoczonymi 

gu inicjatywę w swych rękach. Paryz. PAP. - Wśtód ofiat katastro-
Komentator rozgłoś11i Wolnej Grecji oś- fy, która nastąpiła w kopalni węgla w 

wiadc;.zył, ie należy odziewać się w naj· miejscowości Courrieres (departament 

li
- b Pas de Calais), znajdują się górnicy 

f!J u n a .tJ :_ ~ .: po~~dstawieciele Polskiego Czerwo­
!ł!r.!'1!5!!:J!ea5!.: fllllUUVD'1"AV nego Krzyża i Rady" Narodowej Pola­> ::= .„.__.,w--".*' 4• •• 1 ków we Francji udali się do Courrie;,.Ą '>. 

W trzeć·ą roczni(ę . sojuszu 
WARSZAWA, PAP - Z okazji trzeciej ro cznic:v podpisania paktu polsko-radzieckiego 

złlstaty WfSlane s 'W~ do Moskwy nif-t„.PuJąCI' depesze: 

„Do Pana N. M. Szwernika przewodniczą- Do Generalissimusa Stallna, Przewodnł-
ćQO pre~nm Rady Na wyi11Mj ZSRR Mo- czącego 'Rady Ministtrów ZSRR. Moskwa. 
łJnrr,, W trzecią rocznicę podpisania paktu o przy 

W tniecłlł rocznicę podpls1'Dia ukJa u o ;aźnl i wzajemnej pomocy pomiędzy naszymi 
przyJazni i wzajemnej potnocy między Rzecz- krajami pozwalam sobie przesłać w imieniu 
~oll• lskll a Związkiem ad1ie<ikim własnym i rządu Rzeczypospolitej seredeczne 
przesyłam dla njll'Odów Związku Jladzieckie- pozdrowienia <I.la narodów Zwilłzku Radzłec­
ro oru osobiście dJa Pana w Jlmleniu narodu kiego oraz osobiście dla Pana, panie premie· 
\Jłllsklego i nvoim wlasnym nBjserdeciniejsze rze. Proszę o prayjęcle najlepszych życzeń 
I>Mdrowienia. 'SoJun n s7.ych ńltw ił przy- dalszego umocnienia na~tego snjuszu i zacie­
jaiń naszycb Jl&rodów będ i nadal trwałą l śnienia więzów przyjaźni pomiędzy n nyml 
~kojmil\ ich pom •ślne,o rorwoju · nez li-1 krajami dla dobra trwałego pokoju oras pow-
1Ve.i y cl. nechneg bezpieczeństwa. 

(-) Bolesław Bierut. (-) Jósef Cyrankiewicz". 

Ku jedno· ci organizacji młodzieżowych 

aby zorganizować natychm1ast?wą po- "' sprawie produkcji stali w Niemczech, 
moc dla polskich górników, którzy pad- I będą się zaostrzać bardziej - kończy „Fi-
li ofiarą katastrofy. · nancial Tim€s". 

Truman dusi str.aik górni ów 
NOWY JORI( (PAP). - John Lewis, prze-1 sioenia aip.el.acji prnec:iwiko •„zbyt laogodnema wy 

woc:Lniczący zwiąil<u :wwodowego gómitków rokowi". 
orez związeilc zawodowy gónników mmani zo- Agencja R1'\ltera donosi, że sędzia Golds-
5\aH pr7.ez śąd federalny w Wa.szy:ng;to111ie borough wyraz.ił przekoiD;~ie, że Lewis powt· 
winnymi ,,obrazy sądu za zlekceważenie naka- nien się znaleźć w więzieniu. 
zu na.tychmiastowego zakończenia strajku". WY'toik wywołał gł~bokle nie:i:adowo.lenie 
John Lewis zoslal skazany na grzywnę w wy- WŚll'ód gór.ników, którzy zam'erza~ przystąpić 
s-0kości 20 tys. dolarów, a na zwjqzek zawodo- do 61rajku na :zmak prote-s.tu. Do-ląd porzueiło 
wy górników nałożono grzywnę w wysokości pracę 15 tys. górników w 8 stanach, którzy 
1 tniUon 400 tys. dolarów. domagają się rewizji procesu przeciwko Lewi­

P.rolru-ra.to-r z.apowiedział moill.iwo.ść wn.ie- sowi. I Bud;:r;;w 
5
.retttm;•~plll,~*"4.l!;n::!!.'.!. ~J·~im. n•UA•s•- ym: .. •m=~a~·~"'!«!!:Mr;Qm1mm~*'lllJ!· ,~w~n!l!l. >ml.~~~I 

Na odprawie aktywu międzypartyjnego I Przewodniczący ł'owlatowej Rady Naro- ~ 
Dzielnic Górnej Prawej PPR 1 Czerwonej dowej tow. Wesołowski Aleksander wp1a- $~ 
PPS zebrano złotych siedem tysięcy. ca zł 3.000 t wzYwa inspektora szkolnego r .. ~ 
Głaziewski Romuald (d rekcja Przem. Saaa Leop0lda, tow. Krupę. Pa~ła, Fermę !fil 

• 
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Y · t K rolniczą Czarnocin, tew. Osiisk1ego StanJ- ~ 
· Weln.) wpłaca z • OO WZYW& ow. u- slawa i łow. Onemfowaki~ s Tuseynka U 

charka.Leona i Suwłowskiego Tadeusza. - sanatorium, to . Szczygielskiego, bur· fi 
Sztajn LeGn (dyrekcJa Przem. Weln.) mistrza miasta Tuszyna oraz prsewodnJ- ~ 

wpłaca zł 1. OO i wzywa Roiberga Stani- cząc~ Miejskiej Rady Narodowej w Ale- I 
sława l M:::~ ,s_t::~:::~~ifr~Vk?e!~w:=:t.==~:ma:~:-~4ł6%~1 

Dziś did& 21.go, o godz, 15.00 w sali ltobotnl<2ego Domu Kultury ul, Pnędialll!iana 68 od- • I 
będzie się narada mlej!i'kiego aktywu wszystkich organlr.acji młodzieżowych, na· której Z"05ła· : ZAWIADOM IE N IE • 
nie powołany Komitet Jedności, • • 

Młodzież nas'Za, w zrozumieniu olbrzymich zadań I obowią.rków przy dziele rozbudowy : n-1111
-

1111
-

1m-1111
-

111
-

1111
-

11 
: 

ł podniesienia Polski Ludowej, pragnie najścisl ej zespolić swe prace I wysiłki, W tych chlub • Dziś w śr 0 d ę dnia 21 -od zina JB•ta • 
nych dążeniach życzymy Jej jak największych sukcesów. • "' • 

* „ • : ZEBRANIE WSPO' LNE KOLPORTERO. W PPR 1· PPS : Dziś o godz. 17.30 przed tokalem Robotniczego Domu Kultury, Pnędz lniana 68, odbę- • • 
dzlt1 się wielka ma11if~tacja młoddety z okazji pobytu w Łodzi Kol, Berta Wiliamsa sekreta. • .a: 
ua generalnego SFMD oraz powołania Komitetu Jedności. Prt.emawiać bętłą. Kol. Wlllams \=: 

111 
~· 

l przewodniczący nowo-powsta~o Komitetu Jedności, UJ sali Dzielnicy Fabrycznej ul. lt'ląurą .._ ..,. 
· Woj, Kom. Współ. Org. Młodzierowych '------------------------------------e<i....;;;• 

- MuS?Łę was poważnie rozczarować JUŻ na 
1111.mym wstępie, kochany 2efie gestapo! Je­
dnak popełniliście błąd. Nie jestem wspólni­
k.iem Jakowlewa! Nazywam się Jakowlew! 

Gdy Heinz zrozumiał, że tym razem komen­
dant nie kpi z niego, ale mówi zupełnie po­
ważnie, musiał zebrać wszystk'.e sWOJe siły, 
aby nie wystnelić Mwtzasu. 

- M<}w dalej! - rolkazał twardym, len 
głuchym ze wściekłości głosem. 

~ Słucham. - dziwnie posłusznie odpowie­
dział komendant i spojrzał prz.<'lotnie na e;ega 
rek. Zawołał nagle głośno. - Prosizę m1 wyba 
czyć, Jestem ńaprawdt: bardzo zdenerwowany, 
Si~nąI ręką po papierosy i poprosił Heinza 

o zapałkę. Heinz niedbale podsunął mu pudeł 
ll:o zapałek l w tym momencie instynktownie 
nieco się nachylił nad stołf'm Launitz zrobił 
błyskaw1ceny ruch i za d1wilę rewolV\ er służ 
bowy był już w jego r~ku, 

a nic się nie zda ta wasza sztuozka!­
Othrypłym grosem krzyknął H~inz. - Otto! Do 
mnie!... a pomoc! Prędzej do tnniel ... 

- Al~ nikt się n·e zjawił n rozpac:diwe 
wolatlia Heinza. Von Leun!rz rt:edbale bawił 
si rewolwerem. Wr~stcie, oatrzac ironkzr:ie 

38 zauważyć manipulację Heinza. Ale nie powie Rumla. Jest~ z was całkiem zadowolony! 
dział ani słowa„, - Znów jakiś nowy chwyt? - wyt;zeptał 

na Heinza zauważył spoko ;n • .i. 
- Poco tak krzyczeć? Wszystko 1ed.nv nikt 

tu już nie przyjdzie! - Stalowe oczy komen­
danta z ironią patrzały na bladą twarz nace:el­
n:ka gestapo, - Macie słabą pamięć. Heinz. 
Zapomnieliście, że ch:i'lłem uprzyjemnić wam 
cz.as muzyką, grałem na fortepian'e. Nie zwró 
ciJ:Scie na to uwagi. A szkoda„. Bo właśnie w 
tym momenr1e sprzątnięto waszych lud2i, któ­
rych schowaliście w karyterzu Nieco później 
sygnał automobilowy dał m1 do, zroiumie1 a, 
że czas kończyć zabawę.„ Ale na ;iogawędki 

·nie mam cżasu ! Proszę tni dać urzędową pie-
Nęć gestapo. I to natyrbmiast! Wiem doskona 
Je, że macie ją przy sobie. 

Heinz długo szperał drżącymi rękami w ie­
szeniarh. nim wydobył wres1.cie okre,głe ńłeta 
lowe pudełko, w którym się 11:najdowała pie­
nątka. Nerwowym ruchem rzu:ił pudełko na 
biurko. ale nie trafił. Pudełko podskoczyło 
w powietrzu i sp.11dło na podłt>g~ .. 

Aby podnieść pudeko z podłogi komendan­
towi wysterceyło zaletlwle kilke ~kunt'I. Leci 
z tych liczonych sekund skorz.y5tał Heinz, któ 
ry błyskawicznie w locie tdążył otworzyć pu­
df'łlrn. wvjąr pier'zątkę I sch(lwaf ią w kie-sze­
ni. Gdy La~fiitrotworzył pudełko, było ono 
jut: puste, Uśmiechnął się dekka, gdyŹ zdążył 

- Czyżby tu nie było naprawdę pieczątki? blady i wściękły Heinz. • 
- zdziwił się naturalnie Heinz, gdy Launitz - Żaden chwyt, tylko niezbędna k'>ntrola,-
z wymownym gestem pokazał mu pude?k.o.- uśmiechnął się Launitz. - Jesteście dostatecłll­
Prawdopodobnie zapomniałem ją w gestapo„. nie wytrawnym pracownikiem gestapo, aby 

Nim dokończył zdanie, nagle otworzyły się ocenić należycie konieczność przeprowadzenia 
drzwi i do gabinetu weszlo trzech uzbrojo- 1 od czasu do czasu podobnej kontroli. Gratulu­
nych od stóp do głowy SS-owców. Na ich ję! Zochowywaliście się naprawdę pierwszo­
widok Heinz wyprostował się i błyska...,icznym rzędnie. T jeszcze ra.z mów muszę was rozcza­
ruchem rzudł S'ię jm na ~potkanie. rować. Nie jestem Jakowlewem, jestem, je-

- Aresztować go! Tu i est orlebrany party- dnak. Launitze~I • . 
zant! _ krzyknął, co miał siły. H~mz obrzucił komendanta meufnym spOJ-

c: . • li j rzen1em. 
Ale ~S-ow.cy z zakłopotanie,m spoJrze e- , - Proszę się n.ie wysilać na żadne kawały 

de~ na drug1eg.o 1 nie ruszyli się z miejsca. 1 żarty! _ wycedził pnu %t:by _ wit:cej W8Dl 
Hemz nagle z~ladł. się nie uda tn11ie oszukać. 

-:- Muszę. mów poważnie ~s rozczar?wać, - Wcale jut nie myślę iadn.yci'l kawa-
Hemz, - pierwszy przerwał ciszę LauD!tz - łach, - niemal wesoło zauważył Launitz. Wy 
Niest.ety: ci N:em<"y nie rozumieją ani słowa jął rewolwer z kie~eni i oddal go z powro­
po ruenuecku. tern Heinzowi. ,-- Ażeby was o~tatecznie prze 

Jeden z $5-owców podał komendantowi ja- konać. że l<> nie jest żart, muszę was e:awia­
kąś kopertę. Launitz powoli ją otworzył, wyjął domić, iż wzywa was do siebie obersturm­
jakiś gęsto zapisany papier i uważnie go prne bahnfuehrer von Rummel. Kazal, abyście się 
czytał . Złożył otrzymany list i chowając go do natychmiast ~awill u niego, Czeka na was. 
tylnei kieszeni, ruchem ręki k.azał żolnierzom Widz-ą:: aiewyrażną minę Hein.za, Launitz ł!:e 
odejść. śmiechem zapiął futerał jego rewolweru l po 

- Gdzie schowaliście szyfr, Heinz? - w pchnął go do drzwi, dodai'flt poważnie. - Pro 
głosie komendanta 'Zabrzmiały 9roźne i surowe szę skorzystać z mojej ma~yny, nie obawia­
nutki. - Prost:ę tylko nie kłamać! Prze-;howa- jąc się nie·przyjemności, Heinzl Zatelefonuje: za. 
liście szyfr w swoim g-abinticie, ale gdzie się raz do Rummla i powiem mu, żeście złożyli 
znajduje tera1? Jeżeli go natychmiast nie znaj- egzamin z wy:mldem celującym. 
dę, będ- zmuszony kazać was rontrzelać. Cze- - Nic nie rozu.miem! - wyszeptał zupełnie 
kam! Mówcie do kroćset! zdezorientowany Heinz Wyszedł z gabinetu, 

Heinz zamiast odpowiedzi, z pogardą o<lwró- ale natychmiast powrócił. - Nie pC1iadę do 
cił się plecami. Zapanowała złowieszcza cisza. Rummla sami - powiedział 'Zdecydowanyni 

- Brawo, oberleutna11t Heinz! - n~gle !'&- głosem. 
wołał zupełnie zmienionym tonem Launitz, cho - Nie róbcie głupstw, Hein:zl Nie trafcie 
wając rewolwer, który ciągle jestcze treymał I nadaremnie czasu! Na was cill!kl'l 'ł't>n Rum 
w ręku.- Je~l'eście prawie zrehabilitowani rnel. Za !'.biesi~ to.in.ut musicie być u niego! 
O wa~zym nieskazitelnym za.chowaniu ti.~ po . 
wiadomię pana obestrurmbahnfeuhrera von (D, C. n.) 
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Podniesienie produkc ·i zw· erzece · Z;b~;~~~c;~~;;;nik6• . \ I społdz1eln1 w Wolborzu 
zadaniem zrzeszeń i Kół Hodowlanyc:h . w tych dniach _odbyło_ się _ogó~ne _'lh-

związek Samopomocy Chłopskiej dą- Zrzeszenia Hodowców Trzody oraz o- przyszłości Koła Hodowców danego ga- b~anie pracownikow Gmm,neJ Społd~lel­
żąc do podniesienia i rozwoju hodowli wiec. W drobnym inwentarzu pracuje tunku zwierząt. Przez przejęcie materia m „Samopomoc Chłopska' w Wolborzu. 
organizuje Zrzeszeoia Hodowców posz- już Zrzeszenie Hodowców i Producen- łu zwierzęcego będącego w ośrodkach Zebranie zostało zarządzone · przez 
cr~ólny_ch ?"atun~ów zwie~ząt. '!'I ~aż- tów ~ro?iu. . k~ltury rolne~ i produkowania odpowie<! Przewodniczącego Rady Zakładowej 
d~ WOJ~wód.ztw1e powstaJ\ woJewodz- Dązemem Zwu~ku Samopomocy nich rozpłodmkow, Koła Hodow_lane bę- S 'ld · 1 · b Jana Skurskjeg·o celem 
k1e oddZJały Zrzeszeń, które w powia- Chłopskiej w województwie łódzkim\ dą mogły w przyszłości podnosic poziom po zie ~1 0 

. · ' 'k, 
tach opierają się o powiatowe oddziały jest zorganizowanie w każdej gminie _w produkcji zwi~rzęcej. zapoznania się byłych praco:wm 0 V: 
Zrzeszef1., a na. terenie gmin i gTomad Spółdzielń Spożywców na tereme Gm1-
organizowane są Koła Hodowlane. · ny Bogusławice, gorzelni w Lubiatowie 

Celem organizowania hodowców w Ł u b ,. n s ł o d k ·1 d o b r z e· s ,. łl o p ł a c . i młyna w Bialkowicach po p~ączeniu Zrzes~n~a. hodowlane _ _jest podnie~ienie . 'f I z Zarządem Gminnej Spółdzielni „Samo 
wydaJnosc~ p~odukCJl . z~1er~~eJ pod Chł ·k " Wolborzu J'ak rów-w·~·lędem 1losc10wym i Jakosc10wym, P?I~l.OC .' ops a "':' , , . 
je$t obrona interesów hodowców oraz mez pomformowama o celowosc1 pracy 
organizacja wzajemnej pomocy hodo- w Spółdzielni i apelu do wszystkich, a.· 
wlanej. żeby swą pracą przyczynili się do roz-

~ Cel ten o~iągają_ Zrzeszenia rozliczny- woju placówki l!lpółdzielczej. 
:mJ. drogarru, w_ k~orych na ~~o wysu- Zaproszony przez ob. Skurskiego dele-
wa s1~ zagad~1erue. produ~CJl pasz, do- gat Powiatowego Związku Pracowni-
br~ pielęgnacJa ZV'.'1e~t ~ . dobry wy- ków Spółdzielczych w Piotrkowie ob. 
chow. Z~raca , się ~owmez u~ag~ n.a Kłopotowski w krótkim przemówieniu 
~alczarue cho~ob zwierzęcych Jak i h1- zapoznał zebranych z nowopowstającą 
gienę produkCJl naprzykład mleka. ~it' w kraju Spółdzielczą Kasą Przezorności 

Zrzeszer.ia organizują kontrolę użyt- • ~l~~ tłumacząc cel i kon~yści, jakie ona daje 
kowości, dzięki której z jednej rony Ob. Antczak dobrze zdaje sobie sprawę z zysków, jakie da1e uprawa lubinu pa- każdemu pracownikowi Sp_ółrhi.elni. Po 
zapewnić można dostateczną ilość pasz stewneqo słodkiego. Widzimy go właknie podczas si.ewn i bronowania lu.bin.u. krótkiej dysku~ji i zapytaruach wszyscy 
oraz równomierność ~ywieni.a, nato- O k<Yrzyściach płynących z upra.u,-y te.i rośliny tlowiemy się z arCykulu umiesz- febrani _je~nogłoś~ie wyrazili zgodę 
miast z drugiej, drogą właściwej selek- czonego poniże.f. przystą.p1ema. do teJ kasy. KS. 
cji i doboru, uzyskać w następnych po- •-"'-"-""_111_1ft1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11MW11_111_1".-~"' 11n 1111-

koleniach zwierzęcych podniesienie pro- Cz ytelnlcu plSZ.!f. / 
dukcji. Stąd w ramach Kół Hodowla- ,;oc. 

~r::a!ez;~e~~~~i~!~~;7~~c!~o~c~, ~~ p r z od o w n i cy p r a cy Bełdowie razie obejmujące stosunkowo szczupłą f • 
liczbę hodowców, a mające ulec rozsze- chen swó• -a1•ntek zrobić wzorowym 

w 
rzeniu przez wprowadzenie t. zw. norad ~ 1 •u.& ~ 
nictwa ŻY.Wieniowego przy mleczarniach Robotnicy rolni majątku Bełdów po- tali ziarna z 1 ha. W roku bieżącym dzię tych stawów ma zostać przekroc~na o 
spółdzielczych, obejmujących więks~c wiat łódzki pracą swoją i wysiłkiem do- ki usilnej pracy robotników wydajność 40 procent w stosunku do roku ubiegłe· 
producentów mleka. prowadzili do tego, że majątek ten zru- ta ma zostać podniesiona do 18 kwinta- go. 
N~ t~re!1ie woj. łódzkiego czynne jest szczony zawieruchą wojenną zaczyna li zboża z hektara. We współzawodnlc- Akcja siE>wna na majątku Bełdów zo-

od sierpnia 1947 r. Zrzeszenie Hodow- być jednym z ośrodków wysoko stoJą· twie pracy podjęli robotnicy rolni ma- stała już zakończoua, wyłoniła ona przo 
ców Bydła oraz od stycznia 1948 r. zrze cej kultury rolnej. jątku Bełdów uchwałę, w myśl której downików pt•acy. Najlepsi z po~ród ro­
sumie Hodowców Koni. Zakładane są Duża w tym zasługa komitetu Fol- podnieść mają wychów prosiąt o 200 botników roluych wstali wyróżnieni po-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 warcznego i miejscowego koła PPR. procent. Pozatem zakreślony w planie cf.walami :t.t" ::1trouy Komit~tn Folwa~·cz-

c Współzawcdnictwo pracy jest realizti- gospodarczym dla maj. Beldów wychów nego. P.[:zodowali w pracy w czasie ak-1 ny zwierząt rzeźny eh wane przez zespół robotniczy majątku cieląt ma zostać w myśl uchwały o cji ~iewm·j .1uw. Low. Bauaś Marian, Iły 
Bełdów. Robotnicy zobowiązali się ao współzawodnictwie podniesiony o lll nek Ma1·iau, 1faLu:1i11.k N1.1.lalia, 'l'erlecka 
wydatnego podniesienia zbiorów z bek- procent. Włady~ława, P11.włu'1·1Ska Ewa i trakto­Na targowisku rzeźni Miejskiej w ł~o 

dzi notowano następujące ceny zwie­
rząt rzeźnych: 

Krowy dobrze opasione - 115-1'30 
zł. kg., średnio opasione 100-115 zł. kg, 
mało opasione 90-100 zł. kg. Cielęta 
pełnomięsiste 107-115 zł. kg, małomię­
siste 105--107 zł. kg. Swinie powyżej 
150 kg wagi, 215--220 zł kg, poniżej 
150 kg wagi 210-215 zł. świnie mięsn 
słoninowe powyżej 130 kg wagi, 205 zł 
kg, poniżej 130 kg wagi 198-205 zł kg. 
świnie mięsne powyżej 80 kg 190-198 
zł kg. Maciory i późne ka.straty opasio­
ne 204-212 zł kg. 

Ceny na świnie miały wyraźną ten­
dencję zwyżkową, cena cieląt zniżkowa­
ła, ceny na bydło utrzymują się na rów­
nym poziomie. 

tara. Dotychczasowa wydajność na ma- Majątek Bełdów posiada poważną po- rzysta Cieślik Zygmunt. Nie skończyłt7 
jątku Bełdów nie przekraczała 12 kwin- wierzchnię stawów rybnych, wydajność się tylko 11a po<.:hwttle, wyżej wymienie-
------------------ ni towar:!:ysze zo.;tali nag-rodzeni przez 

S a m O I O I Y r a t U J
.' ą I a s y attmini:strację majątku Bełdów premia-

mi pieniQ!raymi. 
Zapał do pracy, który cechuje zarów-

d k d •k - no cały zespół robotniczy jak i admini-
0 sz o ni ow strację majątku jest nieomylnym zna-

w końcu kwietnia i w początkach „Lot" przeznaczyły do tej akcji 7 sa· kiem, że zamien.enia zakreślone w we­
maja przeprowadzona będzie w lasach molotów typu „Dakota", które będa zwaniu do współzawodnictwa w produk 
Górnego Sląska akcJ·a zwalczania szkod cji rolnej - zostaną zrealiwwane. Pod­przeprowadzać loty na wysokości 15 ników leśnych przy pomocy samolotów. jęte przez robotników rolnych z Bełdo-
30.000 ha lasów zostanie w ten sposób metrów nad lasem, rozpylając proszek wa do realizowania w wyścigu pracy 
ćuwolnionych od plag i korników. PLL arsenowoazotowy. konkretne zamierzenia produkcyjne zo­

staną niewątpliwie podchw•ycone przez 
robotników rolnych zatrudnionych na 
innych majątkach państwowych. 

Jan Ole.in-iczak 

Do niedawna na glebach lekkich naj- Inż„ .I. Hraulor§t słodkiego, pastewnego, winna skłonić 
większą trudnością do pokonania było ~ wszystkich rolników, by wreszcie prze-

wyprodukowanie dostatecznej ności łll~J·ll ~łO~~J· IO lll[~f DH lł-~fil ~ł·i~l[lJ~fJ[ stali uprawiać łubin gorzki. Postępowi paszy dla inwentarza. Gospodarstwa - rolnicy już to dawno zrobili - ale na-
takie musiały się ograniczać do produk- . rzekaj,ą, że sąsiedzi ich tego nie czynią 
cji zbożowo-ziemniaczanej z przepla- wy mleczne zjadają chętnie zielonke dyg wymaga długiej, słonecznej i sprzy i ich łubin słodki gorzknieje, bo zosta· 
tanką łubinową i małą ilością zawod- bez żadnych szkodliwych następstw na- jającej pogody. Jeżeli mamy zbyt wie- je zapylony pyłkem łubinu gorzkiego. 
nej seradeli. Uprawiano łubin gorzki wet w ilóści 40 - 50 kg. dziennie. Rów- le zielonki łubinu słodkiego, nie należy W ten sposób marnują się ich wysiłki 
tylko dla wzbogacenia gleby w azot i nież trzoda i owce chętnie zjadają łu- }ej przeorywać lub pozostawiać na pniu wyprodukowania cennej paszy. Przeciw 
próchnicę na zielony nawóz. bin pastewny. Swiniom możemy zada- na okres zimowy. Z zielonki możemy działając temu, gromady powinny pow-

z ch\vilą wyselekcjonowania nasion wać do 12 kg., a owcom do 7 kg. na zrobić dostateczny zapas kiszonki na ziąć uchwały wzbraniające uprawy łu-
łubinu słodkiego, otworzyły się nowe sztukę. okres zimowego żywienia i chudego binu gorzkiego. 
horyzonty hodowlane dla gleb piasz- Ziarno łubinu jest jeszcze cenniejsza przednówka. Najlepiej jest kisić łubin W obecnej chwili zrozumienie war­
czystych, słabych. Bo łubin słodki roz- paszą. 1 kg. ziarna zawiera około 310 z paszami o malej zawartości białka. tości łl!binu pastewnego zatoczyło już 
wiązuje zagadnienie zaopatrzenia w gr. białka, na jednostkę karmową po· jak wytloki buraczane, słonecznik, ku- takie kręgi - że odczuwa się brak ziar 
paszę gospodarstw o glebach lekkich. trzeba około 1,1 kg. łubinu, przy czym Jrnrydza i inne. na siewnego. W tej chwili 1 kwintal 
gdzie zawodzi uprawa koniczyn. lucer- zawiera ono około 315 gr. białka. Z po- Wartość łubinu pastewnego przema- ziarna kosztuje ~koło 4000 zł., a zwykle 
ny i innych pasz bogatych w białko. wodu tej wysokiej zawartości białka wia za tym, że powinien on wyrugować w okresie siania plonów wzrasta jesz­
Słuszne jest określenie, że łubin pa- najlepiej ziarno łubinu spasać w formie z uprawy łubin gorzki. Niektórzy jed- cze wyżej i dochodzi do 6.000 zł. Win­
stewny to „lucerna ziem piaszczyst:vch" śmty zmieszanej z innymi śrutami lub nak rolnicy twierdzą, że łubin pastew- niśmy już teraz o to zadbać i przezna· 
1 kg. zielonki łubinowej zawiera około otrębami o mniejszej ilości białka ny nie ~romadzi w glebie azotu i dla- czyć pod uprawę na ziarno większe 
12 - 15 gr._ białka strawnego. Na jed• z ziarn roślin kłosowych. tego należy uprawiać na zielony nawóz powierzchnie pól, by w następnym ro­
nostkę potrzeba około 11 kg. zawiera- Ilość śruty łubinowej powinna wy- !ubin gorzki. Musimy zapewnić, że to ku mieć dostateczną ilość ziarna na plon 
jących 133 gr. białka, a więc 1 jednost- nosić około jednej trzeciej ogólnej ilości jest z gruntu fałszywe założenie. Na i poplony pastewne. Aby zapewnić dob­
ka karmowa zaspokaja potrzeby biał- paszy treściwej. korzeniach łubinu słodkiego żyją te sa- rą jakość nasienia łubinu pastewnego 
kowe na produkcję 3 ltr. mleka. Sred- Słoma i strączyny łubinowe również me, dobroczynne dla rolnictwa bakte- zakładajmy w swoich rejonach bloki 
ni plon z ha dostarcza nam średnio 3.00 i.uwierają dużo białka i nadają się szcze de wiążące azot z powietrza, co i azot nasienne. Pierwszy wydatek na zakup 
- 400 kwintali zielonej masy, a w do -;ólnie dli:1 owiec i krów. Bydło najchęt· na korzeniach łubinu gorzkiego. Łubin gwarantowanego nasienia łubinu sowi­
godnych warunkach i 500 kwintali niej zjada plewy łubinowe i zgoniny słodki wzbogaea w azot glęhę tak samo cie odpłaca. korzyści paszowe i stosun­
Łubin słodki można śrnialo polecać ja Na·imniej nadaje się łubin na siano. I i;ik łubin gorzki. kowo wysoka cena .:" dobre ziarno 
ko dobrą karmę dla inwentarza. Kro· gdy z suszenie grubych, mięsistyc:h ło- Przewa.i;ra wartości użytkowej łubinu I siewne. 



Nr 10~ 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 9 

WWAlCE 
-O_ NllEPOJl)_lIG~ 

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 
) W AKCJI BOJOWEJ 

Każdy zbliżający się Niemiec był wi­
doczny nawet z daleka, ale „Polacy" z 
N.S.Z. rozpoznaw<ni zostawali, niestety, 
dopiero wówczas, gdy już czerwona ka­
łuża bratniej krwi wsiąkała w leśną gle­
bę. 
„Sądzę" - powiada „Władek" (Sob­

czyński) - „że oni są już pod niemiecką 
granicą. Gdzieżby teraz w takiej sytuacji 
N.S.Z. miały coś kolwiek robić. Przecież 
zdają sobie sprawę, że wieś polska zna do­
statecznie ich oblicze i że dla nich miejsca 
już w kraju nie ma. 
To, że NZS'-wcy bGdą uciekać do Niemiec 
było rzeczywiście słuszne. Po rozpoczęciu 
ofenzywy przez Armię Czerwoną i Woj­
ska Polskie b.-ygada Swiętokrzyska ra­
zem z dywizią SS odmaszerowała na te­
reny niemieckie. Zanim iednak to nastą­
piło dzi0.c;fr1tki iołnierzy i oficerów Armii 
Ludowej zostało zamordowanych przez 

zbirów faszystowskich. 
Kilkaset metrów przed nami jasne pro­

mienie za~hodzącego słońca, przebijające­
go przez konary drzew, oznajmiało nam, 
brzeg lasu - dobijal'.śmy do polany. Pa­
trząc na zegarek, stwierdziłem, że rozma­
wiając, szliśmy +\i dość długo. Należało 
iednak stwierdzić, że na przedłużenie na­
szego mars"Zu wpłynęło w niemałym sto:pniu 
nasze przemęczenie. 
Ubiegłą noc nie spaliśmy. Tej nocy ró­

wnież napewno nikt oka nie .zmruży, bo 
roboty starczy do rana. 

Bataliony otrzymały rozkaz rozkwate· 
rowania się, otrzymuiąc określone mieisce 
lokacji od d-cy brygady. Posterunki ubez­
uieczenio.we wystawiono w odle~łości pól 
km. Po przybyciu na polanę stwier-dzi.liś· 
my, · że jest ona cdpowiednim dla nas te· 
renem. Olbrzymia kupa chrustu leżałr na 
.~rodk.u, a obok niej benzyna i słoma. Ro-

zejrzeliśmy się wokół, zastanawiając się 
jak należy rozstawić ludzi, by ani jednego 
spadochronu nie stracić z oczu, bo potem 
trzeba by było czekać do rana i robić dłu­
gie poszukiwania. Tymczasem do rana 
odebrana broń powinna być wyczyszczona, 
reszta załadowana na wozy, a oddział wi­
nien oddalić się od miejsca zrzutu o kilka 
kilometrów. 

W drod7e powrotnei do iednostki już na 
100 mtr od m. p. widoczne byłv ogniska, 
które swym położeniem wskazywały, 
~dzie znajdują się bataliony, a gdzie kom­
pania aprowizacyjna, przy które; płomień 
rozpalonych ognisk był większy, ponie­
waż przygotowano tam posiłek dla wszyst­
kich żołnierzy. Rozłożyliśmy się na mięk­
kim mcht., by nieco odpocząć i zaczekać 
nc. kolacię. DolatująC'a woń gotowanego 
iadła łechtała mi.le nozdrza i teraz dopiero 
poczułem, że jeść mi się chce serdecznie. 
Obok nas położył się Szaszka i jego kolega 
Kolka. Szai;zka by: to młody chłopiec. je­
den z prymusów na szkole radzistów. Był 
wysoki~go wzrostu o dziecinne; prawie 
twarzy, mia~ lat ok. 19. Proponuję Szasz­
ce, by nas troch~ rozweselił przy pomocy 
radia. Dość- długo się namvślał i w końcu 
powiada: „tow. pułkowniku, mamy mało 
baterii''. 

„A na iak długo ci starczą te, które po­
'>iadasz?" 

„No., starczą na kilka tygodni''. 
., Więc, Saszka, nastaw nam Moskw 

'>"1uchamv komunikatów frontowych". -
":a chwile usłyszeliśmy prawdę o sytuacji 
na froncie. , -- - -- -- -- - - - -

Sr. 3 

Armia- sowiecka zajęła Chełm, Siedlce, 
Lublin i Łuków. Radość niesamowita za­
panowała w jednostce. Sciskali się wszy· 
scy, jak bracia. 

Po wysłuchaniu komunikatu moskiew­
skiego, zaczęLśmy szukać Londyn, by się 
dowiedzieć, co oni mają do zanotowania 
na swych frontach. Lecz Londyn narzekał, 
że Niemcy umocnili się na swych stanowi­
skach i że armie soiusznicze przygotowu­
i ą siq do ;:istatecznego natarcia. / 
Rozpoczęliśmy zażartą dyskusję: jak 

określić termin ostatecznego upadku Nie­
miec hitlerowskich. Pamiętam, jak dziś, 
Żt chlupcy mówiąc o odwrode armii nie­
mieckie; twierdzili, że Niemcy posiadają 
ieszcze pokaźne siły, że zdolni są jeszcze 
-pustoszyć nasze ziemie. 
Nastał już kompletny zmrok. Przygoto­

waliśmy się do wyruszenia na polankę. Na 
mieiscu p0zostać miały dwa plutony, po­
nieważ tu, 2 km. od polany przywozić bę­
dziemy natvchmiast broń dobrze opako­
waną w workach. Broń tę należy natych­
miast wyczyścić, doprowadzić do zdolności 
boi owej. 

Chłopcy przygo~owując się do wymar­
szu, zaczęli nucić swą, piosenkę skompo­
nowaną na Lubelszczyźnie w lasach Par­
czowskicJ:i przez Sidora Kazika, szefa szta­
bu obwodu lubelskiego . . Znali ią starzy 
oartv_zanci, którzy odwiedzali tereny lu· 
bel~: __ _ / , .. ,, 
/ en. c. n.I 
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. Kronika Zgierza 
OTWĄPCIE PIERWSZECO TURNU­
SU SZKOLENIA IDEOLOGICZNEGO 

W „BORUCIE" 

Dnia 17 kwietnia br. odbyło się uro~ 
czyste otwarcie I-go turnusu wtpólnego 
szkolenia ideologicznego aktywu PPR i 
PPS w Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Chemicznego „Bonita" w Zgie-
rzu. 

Uroczystego otwarcia kursu dokonał 
tow. Lebrecht z Komitetu Fabrycznego 
PPS. W kursie wzięło udział po 25 ak­
tywistów z obydwu organizaćji paąyj­
nych. Kurs otwarty został referatem o 
jedności organicznej klasy robotniczej, 
który wygłosił tow. Eugeniusz Kaleta 
(PPR). 
Władze partyjne reprezentowali: tow. 

tow. Banasiak StaniEław, 1-szy sekre­
tarz Kom. Miejskiego PPR i Szmidt 
Franciszek ....:_ pr7.ewodniczący Kom. 
Miejskiego PPS. 

1 

Ząrerz 

Współzawodnictwo pracy włGkniarzy 
Zapoczątkowane 5 miesięcy temu wsoół· pracowników P4PWł. Nr 30 w Zgierzu, ł iar~i i maiitrowie tkalńL . 

zawodnictwo pracy w PZPWł. Nr 30 w wśród nich - tka:zę na krosnach korto- W ub. tygódń~" ~ąd W;;p©łzUJ~t!Jlłctwa 
Zgierzu zatacza coraz sttrsze kręgi. wych dwójkacH, tką.cze na krosnach kór' na Sf>ecjal~ym pósie~hel'l.iu u;italił liśtę 

W piątym - marcowym etapie wyści· to'\\rych pojedynkach, tkacze na krosąach przodowników pracv I-g6 e.tapq. S~ te: 
gu pracy udział wzięło 4~6 pracownic i a~gielskich clwóikach, krzyżarki, przewi· Na dwóikach ~n~iel~kich: I pi.iei~ce. -
1111m111111111111111111111m111111111111111111111111mm11111111111tm111111111111111111111111111mm111m111111111111111111111111111111111111111m11111111111111m11u11111 Wopz;yński Józef fl 42), II m. - Baqas12).f 
Ozor1'ów Helena (140.5), III m. - Wiaderkiewicz 

Banda Urbańskiego przed Sądem 
W na_ibliższych dniach odbędzie się w 

Sądzie Okręgowym sprawa przeciwko Ur­
bańskiemu Stanisławowi i Matuszewskie· 
mu Wiesławowi, zamieszkałym w Ozorko­
wie. 

Oska.rżeni napadli dnia 16. marca br. o 
godz. 15-ej na szosie pod Ozorkowem na 
jadąc€go l Łodr.i do domu Koletę Fran· 
ciszka zam. w Tumie, pow. łęczycki. Usiło-

wali oni zamordować go przy pomocy ło· 

mu żel~znego, chcąc njlstępnie· ófiarę - swą 

obrabować. Widząc, że Koleta zaczyna się 
bronić, bandyci uciekli do 1 su, lecz po 
trzech godzinach zostali uHci przez funk· 
ci onari uszv poste1 un.\rn MO w Qzor~Qwi e. 
Obecnie cz~bją oni w V,.rił,zitniu na roz­
pr~nyę. (ar). 

Regulacja koryta B.zury 
W październiku ub. r . Zarząd Mieiski r.a rozpoczęcie robót, Zarząd Miejski od­

w Ozorkowie otrzymał z Ministerstwa łożył je do wiosn·; i obecnie 30 kwietnia 
Pracy i Opieki Społecznej 1 milion 610 tys. przystąpi si~ do pn~. 
zł. na roboty, %wiązane z oczyszczeniem Roboty obejinujt: oceys:itczeni~ rzeki ,ure· 
Bzury. Ponieważ bvł to już okres zimowv gulowanie jej bięg'u óraz w::nocmi$ńie brze· 

Feliks (140,5); na dwójkach ~pttoW)'eh: 
I m. - St~wski Zdzisł~w . (175.5), II m. -
Kutkiewici Yazim.ierz (1721. lII m. - BO­
~usławsld 'Jań (166l; na po]ęci.vnka~h kor· 
tow-vch: FlorC?~k Marian <18$,5), II ~· -
Sa<lowskj Marian 0 7t,5), ID m. - Szcze· 
naąiak RQJnan <1771; prze\vijarld: 1 m. -
Gust Hel.eaa (213,5), II ni.. - Zawadzka 
Elżbieta <213.5), III m. - P~otrow~h thle­
na (211.$); krzvżarki: l m. - Jab~ońika 
Le(i).\;;.acłia (226,5) , II m. - Jeżewska Aan~ 
(191), III in. - ~b.tus}ak ~ugenia (t)Ó.5) : 
majstrowie thlni: I m . .-.... Lubna~~r l\i0· 
man (131,4), II m. - Zal~w~ki li~nry~ 
029,9), III m. - Gibki Alek~y (129,3). 

Wszyscy zdobywcy pierwseycł). mieisc 
otrzymali premie po ~OOL z*, zdobywcy 
drugich mieisc - po 2030 zł, wreszcie zdo· 
bywcy trzeck„11 mieisc po - 5QO zł. oraz 
dYf'lOmy. 

i warunki atmosfervc:zne nie pozwalały f!,6w. (ar). ' 
-1n1-m1-1~1111---•1ff11-.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 11p-11u_n_111-1• 

0pr6cz wsp61zawo~icfiwą it.1fy\\icluąl~ 
~ego zorgan:zowano w marC'll li)ó r~~ 
pierwszy współzawodnictwo p<'>n1ittdzv ze­
społami pozapr-::ędzalnianymi. Udz:iał 
wzięło 13 zespołów, składających · się z 
wilkarzy, czyściarzy, obsłujli zgrzeblar11k, 
samoprząśnic oraz majstrów. Pierwst:e 
mieiSt:e zaiął 30-osobowv 16-ty zespół od· 

.Ale•sandró!! 

• wania do obchOdu · 1-maia 
W dni1.I 14 kwietnia br. odbyło się w W dalszym t11ku obrad komitet l·majo- na na~ilepsze udf;kOf()W,ł}ie. fabryki z ')ka~ działu _„Lana" wykonując norm~ w 166,3 

Aleksandrowie posiedzenie komitetu 1-nia- wy uchwalił zredagowanie i wydanie ode- zji dnia 1. ro,aja. Dla ~ci~zc6w ttJtó kof!· orocentach Zes~ół ctrzym~ł tytuł~lT) pre· 
;owego. Wchodzący w skład komitetu zwy z okazii Święta Pracy. kursu przewidziarie są trzv n~g.rody: I - mil po 1500 zł. dl::. robotn"~ów produ~cvj· 
przedstawiciele wszystkich organizacji Kierownictwa zakładów pracy postano- ~OOO zł. , Il - 2000 zł . i III - 1000 zł. nych oraz - po 4(lt) zł. dla czvści,tzy i 
politycznych, społecznych i młodzieże- wiły ogłosić konkurs pomiędzy poszaegól· Nast~ne zebranie k~mitetu 1-maiowego '1v·ilkarzy. Drugie miejsce zaiął 33-osob0wv 

Przygol 

wych ustalili następujący program oocho-· nymi oddziałami zakładów przemysłowych wvznaczono na dzień 20 kwietni.a br. Hl-tv zespół odclziahi „Gutsche'' wykonu-
du Swięta Pracy. iąc normę w 1~6.1 procentach. Zesp4bł ten 

Dnia 30 kwietnia o godz. 20-ej przema· La sk ótrzymał po 800 zł. dla robotnikó?l pro-

azeruje ulicami miasta capstrzyk. c h I • , I • b • k • dukcyjnvch i - po 200 zł dla czvściarzv 
Dnia 1 maja o godz. 9.30 rano na placu Op I WS p O DI e z r O Ot n I am I i wilkarzy. Trzecie miejsce iaiął 33-oso· 

Tadeusza Kościuszki nastapi 'Zbiórka, po· bowy 6-ty zespół oddziału „Witke" wyko-
czym do zebranych :przemowią przedsta- WelmQ udział W jwjacie )aftlQJ•ewy nująe norme w 152.5 procentach. Otrz:v-
v.riciele partii P•>litycznvch i Związków "i" rr.ał on po 400 zł rHa robotników produk-
Zawodowych. Po przemówieniach odbę- W związku z przygotowaniami do ob- przewodniczą~a ob. Doroszew-k;, mlodzie- cyjnych i - po 150 zł d la czyściarzy i wil· 
cizie się ;pochód ulicami miasta, który po- chodu Święta Pracy 1 Maja odbyła się żowe; - przewodniczący $b. Łodyński , fi - karzy. 
"róci na plac Kościuszki, gdzie po defila- onegdaj w sali posiedzeń Powiatowe; Ra· nansowej - przewodniczący tow. Chrza- Kilk;i ścii! njącvch się zespolów pomimn. 
dzie nastąpi jego rozwiązanie. d} Narodowe; w Łasku konferencja przed- nowski i transportowej - pnewodmczą- że posiadały więlt«z'' wocent wvkon•n•a 

stawicieli partii politycznych, Związków cv ob. Kluszczyński. nie zajeły przoduiących miejsc. t>onieważ 
Tego samego dcia wieczorem et godz. Zawoduwych, organizacji młodzieżowych Ponadt-0 przyjęto szereg uchwał zmie- iakość ich pracv była niezadowalająca. 

18-ej odbędzie się. n8: placu ~ościuszki za- i społecznych. rza;ących do zorganizowania uroczvstoś- Trzecim rodzaiem wsoółzawodnictwa 
bawa li:dowa, ktore1 . o;gamzatorzy .przy- Konferencję zagaił tow. Bartczak Ed- ci 1-szo Majowych ....., wielu ośrodkach po· pracy w PZPWl. Nr 30 jest wyścig mło­
go~owah dla uczestnikow szereg ruespo- f mur.d (PPRl, który omówił na wstępie wiatu. Ze względu na charakter rolniczy dzieżowy. W miesiąci.; lutym br. w wvści­
dz1anek. przygot.lwania do uroczysości 1-szo Ma- powiatu uroczystości ędą manifestacją gu tym udział wzi~lv: tkalnia . snowalnia, 

Dni.a 2 maja o _5odz. 16-ei w ali kina ;owych w powiecie łaskim. lud;.wści wiejskie;, która w tym dniu weź- crzewiialn ;a. skrecarnia. cerowalnia I 
„Bałtyk" odbędzie się akademia, na kto· W rezultacie obrad :z:gromadzeni przy· mie masowy udział w zgromadzeniach, krzyżarki. W wyniki.. te,go współzawodnic­
rej program złożą i.ię: odczyt historyczny, jęli uchwałę o powołaniu następujących pochodach i akad~miach, aby dać wyraz twa zwyci.~zcami zostali: (w nawiasach 
występy robotniczych zespołów świetlico- sekcji: organizacyjne; - przewodniczący swojej solidarn-0ści z masami pracujący· prnr:ent wykonania): 
wych oraz orkiestry związkowe;. tow. Zając, artvstvczno·propagandowei - mi mia.>t. Na tkalni: I m. - Romanowicz Zdzi· 

· sław il 71 ,5). II rn. - ł'ałczyńska J~nina 

Obrady WOJ.ewo· dzk1·e1· Kom· 1·s1·1· R TP 0·:~~7l~1~r-~·;.-W)~~~~a{ad~;:~a0~~~~ .~f. 
II m. - Zurek Czesław <312,5), III m. -
Gibki Sławosiz (266): na przewijalni: I m. 

Onegdaj obradowała w sali konferencyj- zdanie roc_~.ne z działalności RTPD w wo;. tek. Zal"llerza sif: r0zszerzyć dziafalność - Staniszewska Halina (226.5) , II m. -
nej Kuratorium Okręgu Szkolnego w Ło- łódzJ,rim. W roku 1947-8 Delegatura li· RTPD na ił3 placr. iki w województwie. Gus! Helemi (225.51. IIl r;' · - Sadowska 
dzi ,przy ul. Jaracza 11 Wojewódzka Ko· czyła 25 i:dc:lz. z 3000 czł. , prowadzi 20 Odem przeprowadzenia powyższvch za· ~aria (200.5); na skrr->c::i1m.' T m. - Sał· 
m}sja RTPD. świetlic . z których korzvsta 6.100. w mierzeń wybrano 3 pniikl'lmisje; Pedago· kowna Wł~dvsława <227.f'il. TI m. ~ Jur· 

• Przedmiotem obrad było zapoznanie orzedszknlc.c_h znai 1i..ie sic; 630 dzieci, w ~czną. Finansowo-Gospodarczą i Organi- c:~yk Rro'1 • .>ława (222.5), UT m.-Knis .Ja· 
obecnych z dziafa.lnością roczną Delega- 1<oloniach letnich brało udział 2800 dzieci. zacviną. W skład nowoukonstytuowaneJ?o nma C?.13 5): krzvżarki: T m. - Kociak 

Ł , .1.· RTP · · 1 W okresie sprawozdawczym przewidu; , zarzadu Weszli: przewodniczący ob, kura- lrena (208.5) , n m. - !<urriwska .Barhllra 
turv od.'.!A1ei D . opracowanie p anu tor Baculewski, wiceprzewodniczącv ob. (178), III m . . - Matusiak __ Eu_gen,a (17:!); 
pracy na rok 1948-49 i wybór nowego się sumę 49.130.434 zł. na prowadzenie ob. Napieralski i Chrzanowski, na sekre- na cerowa1m: I m. - Józw1ak Tamara 
zarządu. RTPD w woj. łód7'kim. tarza powołano ob .. Alt'tową. f~22 . 5l, TJ m. Martvńska ~nbara 
Konferencię za1?ai1 Kurator Baculewski W r. 1948-9 przewiduje si~: 17 przed- •Na przewc-dniczacych podkomi<;ii wy· ?i9.~). III m. - Leśniewiez Jadwiga 

powołując w skład prezydium ob. ob. <;Zkdi o 720 dziec;ach, 1 Dom Dziecka o \>rano <'złonków nrezvdium zarządu . 242-<>l . 
Napieralskiego, Aletuwą i Chrzanowskie- 100 wvch0wankach. 31 świetlic. z których W dyskusii zeb!"ani zcil:-('wiązali się do W kwi~tniu do wyścigu pracv przystą-
go. korzystać będa ~~70 dzieci. 30 punktów „zvrinej pracv nad podniesieniem stanu Diła również susz~rnia, gdzie będą ze so· 

z kole1 ob Pietrasiak. przedstawiciel 'rnloniinych o 6300 dzieciach. 5 o)?ródk6w wychowawcze~c i zdrowotnego dziech w bą wsn51zawodnL -.;vf-v 3 zmianv. (ar). 
Deleizaturv Łódzkiej R'I'f>D. zrlał c;pr:iiwo- ~nrn;:inowc:kirr n lMO 1-z;iPdach 5 biblio· r~m.11rh TU'l'f'. . St. 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
lbllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Zfudziejl T~I 

Mechanizacja pracy w rolnictwie 
\V związku z pracami wioę;ennymj w 

rolnictwie, Wydział Mechanizacji Za­
rządu Centralnego Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich w Poznaniu prze 
prowadził na terenie ośrodka szkole­
niowego w Żydowie dwa turnusy kur­
sów eksploatacji traktorów dla admini­
~tratorów 'Z Wjelkopolski i Ziemi Lu­
buskiej. Odbył się także kurs dlll kan­
dydat6w do obsługi pługów 'J)srowych. 
w którym W7.i~ło udział 'POnaa 60 os6b. 
Pon.adto przeprowadzono przy współ· 
udziale „Technicznej Obsłul!i Rolnic­
twa" akcję doszkoleniową dla kierow­
~w obsłuj?Ującycb ·czechosłowackie 
traktory „Zetor" - objęła ona około 
600 kandydatów_ 
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TEATR'ł" f Ze saortu 
łANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO v-----.---- c s R 
te~~ni:~~:~:~ próby generalnej .,Otella'' e 5. e I y f a· w 0 r y 1 e m 
,,Otello" na scenie Państwowego Teatru W. P 
Już wkrótce wbaczymy wspaniałą tragedię p· C h C h' 

Szekspira pt. ,,Otello'' w Państw. Teatrze w. rezes zeskiej Unii Kolarskiej o szansac zec OW' • 
P„w nowym opracowaniu tekstu, w następują- • W p W 
cej obsadzie: Otello - Leon P-ietrasillewicz, W WYŚClgU arSZQWa - raga - afSZGWG 
Jago - Henryk 13orowski, Desdemona - Halina 
Kossobudzka, Emilia _ Zofia Tymowska Kasslo Zail!lteresowanie przygo<to'W'O.ją się l!lasi sąsiiedzi Czesi. llllforma-
- Jan Swiderski, Sztukę reży~eruje 'Henryk międzynarodowym <:ji tych udzielił przedstawicie'lo'w.i „Głosu Lu-
Szletyński. Dekoracje i kostiumy Ottona Axe- wyścigiem ko.la.·r- du" preze6 Czeskiej Unii KOilarsikiej p. Neje-
ra. Muzyka Karola Stromengera. Premiera za skim Wairszaiwa - dly. 
kilka dl!lil P-raga - Warsz.a.. HALLO, TU PRAGA„. 

TEATR POWSZECHNY wa powiększa się Czesi do wyścigu Wars:aawa - Praga -
Dziś rz; powodu akademii Towarzystwa Przv- z godziny na go-j Wars'Z·~'Wa przywi'.12uj ą_ nie mn.iejsz~ wa~ę od 

j~ni Polsko - Radzieck:ej przedstawienie za- dzinę. Co.dzi·en.nie, na.s. Nie zamedbuJą am .przygotowan, am stro-
wi.eszone. odbieramy po kil-I ny pro.pa.gando·wej tego wyścigu. Przez radio 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA kad-z.iesią1 te'lefo- cz·es-k;e codzienni-e moina s.łuchać komUJ!l.ika-

ul. Daszyńskiego 34. nów w redakcji z Łów dotyczących 01.;tatni<.h już przygotowań, 
Dziś i codziennie 

0 
godz. 19,15 farsa Noela prośbą o różm-e in- a pras.a czeska codzienrue poświęoa wyśdgo-

Cowarda SEANS" Ud . ł b' . form.acj.e dotyczące wi sporo mi.ejsca na swych Jmlumnach' 5por-
. . „ . . z1a 10:ą. Hanna tej wieiłkiej impre- towych. 

~!ehcka, WHel~na J ~ucbz::nksk~, M1:ahlmła Głl~sz- l zy, która rozmiairami 5wymi przewyższa wszy- NA OBOZIE W PISZCZANACH 
owna, an a a u ms ~· ic a . Me I?a, stkie dotychc.z&sowe. - Ko.Jane nas.i - o-świadczył prezes Unii 

Da?uta .szaflarska. i Ludwik Ta.tarsk1. Rezy_ 1 w Wieńru-Zdtroj1u pod fachowym o1kiern KoJarskiej p. Nejedly .-:- już <;>d 1 ~wietnia 
sena ~1chała Melmy. DekoracJe Jana Ryb- ti:enera. Zygmu;nta .Wisznickiego, popularnego ' przebyw°itją na ~ecja•lnym obozie w Piszcza­
kowsk1ego. 1111egdys ilmlarza szosowego, eliita naszych szo· lll;ach, piękJ!lej miejscowości górskiej. Kierow-

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. sowców pnygotOJWUje się do tej wielkiej ba- nikism ohGzu w Pisz-cza.nach jes•t many w ko· 
Tel. 123-02. taJii w pocie CZQła.. Pocą się chłopcy obficie, łach .e1po1rtowych Częchosłowacj:i trener Józef 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' zwłaszcza ob-e-anie, podcza.s taili · ciepla, jaka Kebrle. Pod jego „żelazną ręką"' kolane aze-

'Piotrkowska 243 do nas :niespodzia,nie napłynęła. chosłowaocy szybko dochodzą do fo,rmy. 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o O treningu naszych kolairzy już piis'łli5my, „GRA WARTA SWIECZKI" . 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA'', nie będziemy s.ię więc powtan.ać - dzisiaj ,- Kaiidy k"larz przebywający w obmie -
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. poinformujeo:ny na:tomiast Czytel1niików, jaik. do mówi p. "Nejedly - 'codziennie musi odbyć 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa trening przejeżdżając od 70 do 150 ik.!Jometrów. 

Ostatnie 5 dni! Nie-0dwołalme do niedzieli, 
dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyczno-; satyryczna 
z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY", balet i orkiestra. PoC'Z. 
przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. · m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak". 

Teatr · •. OSA'', Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 

..... 
Nagrody wciąż naplywatą 

Mi•a.rą <:-Oraz większego zainteresowania w ścig~E'Jll Wars.zawa - Praga - Wa11Szawa -
jest wz1ra;;tająca z każdym dniel!Il ilość zadeklarowainych nag-ród. W dniu wczorajszym na· 
grody zade<k·la:rnwali: Mi111ister Bezpieczeństwa .P,ubliczn.eigo tow. Radlkiewicz, Dowódca Kor· 
pusu Bez.pi·oczeństwa Wewnętrz'Ilego - gen. Swie.tlik, Związelk SamOJPomo<:y Chłopskiej, 
Centra•l'Ily Zarząd Pr.zemy>.;.łu Włókiennkzeg:o, Zjednoczenie Praemysłu Obr.abia..rkowego, Pre­
zyden>t m. Łą.dzi, tow. Stawifrs>ki i wielu in.ny eh. 

W Łodzi zgłoszenie nagród przyjmuje re dake/a „Głosu Robotniczego", ul. Piotrkow­
ska 86 (tel. 254-21) w godzinach od 9 do 11. 

Chłopcy nasi zda·ją sob.ie dosk-0nale spraw~ 'Z 

do111k,sJości 1ego wyścigu ~ me OSZCLędzą ~­
sdmum wys.iłku, gdyż wiedzą, że ,.gra warta 
jest świec~ki". 

- Najwięcej nadziei pokładamy - zwtl.<e· 
rzył się w toiku rozmawy prezes Cz.esikiej Uinii 
Ko1lar&kiej - w .naiszym młodym, ba.rdzo u­
zdolntonym ilwlaIZa.I J•al!lil'! Veiselym, który już 
posiada za sobą Ćio.ść bogatą !karierę sp<rtową. 
Vesely jest u nais beZ!k:o.n.kurencyjny - mówi 
p. Neij.edly. D(}tyx:hc.zas wyyrał 0'11 p.rawi-e 
wszys·tik.Je wyścigi w CSR 
3'\K JEŻDZI FA'Ą'ORYT CSR - VESELY? 

Okazuje się, że Vesely jest bardzo 'wytrzy­
mały, każdy bowiem wyścig irozgrywa na. tem­
po obe-}mują<: od . ra~u prowadz01!lie, którego 
nie oddaje przeważnie do końca. Po-z.a. Vese­
lym .do cz.oło·wej klasy Czesi · zaliq.ają: Cibulę, 
Sosika, Perk'a i Konair-e.Jegu. W-edlug 7ldam.a 
p. Nejedly kolarze czescy powi11mi zdobyć w 
wyścigu Wa.rszawa - Praga - · Wa·11Sz•awa jed­
no z -czołowych miejsc w klasyfikacji druży· 
nowej. 

ROWERY ZE SZWAJCARII, 
DĘTKI Z WŁOCH 

. Kolarze czescy, jillk oświadczył ich prezes, 
również ja~ i naisi borykają się rz: bra,kiem od­
powiedniego sprzętu ko<larskiego. Wskutek te­
go chcąc dać swoim zawodniikom jak najwięk· 
s.ze szal!l~~ zwycięstwa - zmuszeni byli spro­
wa.dzić dla swych kolarzy „maszy.ny" :re Szwaj 
carii, a zapasowe dętki z Wł-0<:h. Dla asekura­
cji jedllla•k fiirma „Bala" w Zlinie przygotowała 
na wszelki wypadek pewną iJość dętek wre­
s.nej produkcji. 
NAJPIERW ELIMI ACJE - POTEM SKŁAD 

Ostateczny skład swych drużyn na obydwa 
wyścLgi WaIBzawa - ~raga i Praga - War­
sz•awa Czesi ustalą p-0 ki•lku wyścigach eolimi­
na.cyjnych, między imm.ymi po wyścigu Piisttza-
111y - Bra:tislava - Piszc.zany. 

BIEG": Przed niedzlelnq,.. nteczent ff'as;to•Te~ 

";:.~~~~:;;:~~~.:P~~ ~::~···m-1 C z y d o j d z i e d o p o i e d y n k u J a s k ó.ł a --S Z y· m u r a ? 
l(,f /\!A Po dłuższej ·p.rzerwie spowodowain-ej indy- m1-e.J'5CIU w m.istrrostwach. N~e po~jemy 

ADRIA _ p . Mi . „ d 
16 18 30 21

. wh:lua.łnymi mistrwstwami Polski, w niedzielę chyba dodawać, że .: Tęcza U<:"ZYll.i ·wszys•bko, 
. " am mver ' go z. ' ' • • cz.eka .nas ciekawy mecz boksera.ki z cyiklu co będzie w jej si.le, aby ze spo<tkania teg'.> 

w medz. 13,30. „ koń<:1ących się mistrzostw drużYIIlowych. Do wyjść zwycięsko. 
BAŁTY~ - ·:Dus~ Czarnych • godz. 15, 17, I ~~zi pr~jeżdża tym :azem pozD:ańsika Wairta, Sensacją 'mecZ'll będzie występ dwóch mi-

19, 21, w medz. 13. Ktora zmierzy się na nngu w halli Wi.JiJ.y z Tę· 61f:rzów Po·lS<ki Szymwry (Wa·rta) i Ja!S'kóly 
BAJKA - ,.Dziewczę z Północy", godz. 16,30, ' czą. Warta, jak nam don06Zą, pr.zyjed?.rie w (Łódź), kitórzy być ptoże J:>ą<1,ą musitlli stoczyć 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. \1
 swym najsilniejszym składzie, gdyz mec.z nie- a et ze sobą pojed~ w ringu, obaj bo-

GDYNIA - „Program Aldualnoścł Kraj. t dzielny zadecyduje w du.żej mierze o trzecim wiem m09ą wakzyć w tych samych wagach 
Zagr. Nr8,godz. 12, 13, 14, 15· wniedz. 12, --............................ .-................................ ...;....,...,...,...,,_.;;..;.....,...,..;...;......,.;......,...,....;....,...,....;;,._; 

13 i 14. ' I Cz11telnicu pf!§zą ••• 
GDYNIA - „O 6-tej po wojnie'', godz. 17, ZI • • - I · d • G • k• 
~~

21

·~p~~~~::i~~·o:i~a~·~· :~~; ~~~3~~· ~~; ! e Się POPIS a sę Zia orec I 
PO;,'O~~~z~l5.:ostatnl etap", godz. 16, 18,30, I na meczu ZZK {Koluszk ) Zryw (Brzeziny) 

21; w medz. 13,30. , • Od dłuższego już czasu <:a.- P;zewaga Zrywu jednak się nadal uwydat-
PRZEDWIOSNIE - „Na tropie zbrodni". j ~-. . la prasa sportowa wypowie- niala :i do przerwy wynik utrzymał się, 2:2. 

godz. 17. 19, 21: w niedz. 15. 1 ~· działa o'itrą walkę brutalne· 
ROBOTNIK - „Knock - out'', godz. 17, l'.:' · „ '• ści na boiskaich piłk<i•rsikkh, V\' pierwszej ;połowie gry w 35 minucie zo-

stał kontuzjowa_,y jes:ocz-e drugi gracz Zrywu 
21; w niedz. 15. 1 · piętnują<: sprawców ~jść. Nie Iżykowski Bolesław przez lewego obrońcę 

ROMA - „U progu tajemnicy", godz. 16,it, . zawsze jednak winę ponoszą ZZK przez u.denenie w szcz~irę, a gdy upadł, 
· 18,30, 20,30·, w niedz. 14,30. '1 '• --"""' zawodnicy. Często do brutal- "" z-0istał jeszcze kopnięty. 

REKORD - Skradziona sława'' godz. 16 30 nej gry dopuszcza sam sędzia., co jes.t naszym 
l8 

3
o 20 

30
: w niedz 14 30 ' ' ' zdan;em ni00.01Puszcza.lne. Os:ta.tnfo tatki wyipa· Po przerwie nadal ZZK gra.ł brutalnie. Grl.y 

STYLOWY'_: „Mali d~tekty~i", godz. t6,t5, deik m!ia~ miejwe w Ko1lusz:k~ch podczas me- .pr·aiwy łąC'llllik Zrywu przechodzi z piłką le· 

18 15 20 15
. . d 

1415 
<:zu o m1•sbrziostwo ikl. C pom1ęd;zy ZZK (Ko· w•egv obroń<;ę ZZK i chce strzelić briamkę, le-

• • ·. · w me ~- ·„ · !uszki) a Zrywem (BTZeziny). Oto co 0 tym wy obrońca ZZK .napad·a lll;a niego z bokl\l i 
SWIT - „N1e?o czy piekło , godz. 16,30, 18,30, meczu pisz-e na.m jeden z Czytelników: przewraca go brutailnie, na co sędzia nie 

20,30; w medz. 14,30. „Na dzień 17. IV. 1948 r. zostaJ wyznaczony zwrócił uwagi. Bra.IIl!kia.rz ZZK pozwotlił sCYbie 
TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; mecl mistrzuwsiki Kl. c pomiędzy ZZK (K'>· jeszcze na taki wybryik niesportowy, że w pew 

w niedz. 15. lusz:k;) a Zryw (Brze.zimy). Mecz odbył się w nym momel!lcie złapał piłkę i go.nil z nią gra-
TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, I Koluszkach dnia 17 'kwi-etnia o godz. 16.30 i cza, aby go kopnąć, na <:o sędzia również nie 

19, 21; w niedz. 15. prowa<lzony był przez sędziego ob. Gór-eclde- zwrócił uwagi. . 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, qo St. z Koluszek. Ob. Górecki dopuścił do Prosimy ŁOZPN, aby na p-rzysziło.ść nie wy. 

18,30. 21: w niedz. 13.30 bru'<ilnej gry od samego początku. W 10-tei zna~ał sędziów na mistrwwsikie mocze z tego 
WŁÓKNIARZ _ „Wśród ludzi", godz. 15, 17, mi·~u~if' 5:faulowany pr:z{\z obrońcę musiał o- samE>go miasta, a zbyt tolera:ncyj.ny<:h sędzió~ 

19, 21; w niedz. 13. pusc:c boisko Smolarek (Zryw). przykładnie karał. 

WOLNOSC - „Ostatni etap„, ~odz. 15,30, 18, 
20.30: w niedz . 13. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. Wyrok w procesie nieuczciwych 

Co usłyszymy nrze! urzędników ._. O. s. 
14,00 Mozart-kwintet, 14,30 Słuchowisko dla 
dzied, 14.50 (Ł)Muzyka słowiańska, (płyty) 
15.10 (Ł) ,,W pocztowych Zakładach Graficz­
nych w Łodd' 15.20 (Ł) Chwila muzyki. 15.22 

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo­
nowy ogłosił wyrok w sprawie 10 nieuczci­
wych urzędników Brygady Ochrony Skarbo­
wej. 
Oskarżony Garnuch skazany został na 8 

lat więzienia i 4 lata utraty praw, Milewski 
- 10 lat i 4 lata utraty praw, Olczyk - 9 lat 
i 4 lata utraty praw, Tysiak - 3 lata więzie­
nia, Żukowski - 2 lata więzienia z zawiesze. 
niem na 3 lata (Sad zarządził natychmiastowe 
zwolnienie). Muchin - 10 lat więz. i 4 lata 

utraty praw, Michalski - 3 lata więz. ł · 4 
lata utraty praw, Nagie) - 8 lat więzienia i 
4 lata utraty praw, Niedźwiecki - 3 lata wię­
zienia, Brykalski - 8 lat więzienia i 4 lata 
utraty praw. , 

W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
oskarżeni, którzy swoją działalnością powinni 
byli wzbudzać zaufanie społeczeństwa do in­
stytucji Brygady Ochrony Skarbowej, wyko­
rzystali swoje stanowisko dla osiągnięcia oso­
bistych korzyści. 

DZIS PREMIERA! 

IŁ) „Robotnicy mówią'' 15.25 Chwila muzyki. 
15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15,33 (Ł) Rozmaitości 
16.00 Dziennik 16.20 „Głos Młodych" 16,30 .. U 
poetów stąropolskich"' audycja liter. 17.00 
Koncert rozrywkowy 11,30 (Łl Muzyka polska 
(płyty) 17.50 (Łl ,,Ulica między rynkiem pol­
skim a radzieckim" 18.00 Koncert muzyki lu­
dowej Transmisja z Budapesztu. 18.45 Lekcja 
j~yka rosyjskiego 19.00 Audycja dla woiska I 
19.30 .. Zaklęty dwór'' 19.45 Muzyka lekka 
20.00 Dziennik 20.50 ,,Prasa polska na Sląsku" 
21.00 Audycja Chopinowska 21.30 ,,W trzecią Początek seansów: 
rocznice oaktu przyjaźni ·wzajemnej pomocy 

Film radziecki z :iycla genialnego pisarza 
Maksyma Gorkiego 

kim" 22.30 Muzyka le'kka i popularna 22.45 W niedz. i święta: 13, 15, 17, Hl, 21. 
(Ł) Koncert żyC'Zeń (cz. Il 22,58 (Ł) Omówle 

i współpracy wojskowej ze Związkiem Radziec-I W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 

nie proqr. lok na jutro 23.00 Ostatnie wiado- Produkcja: Sojuzdietfilm , W roli głównej: A. LIARSKI 

mości 23.30 (Ł) Koncert żvczeń (cz, III 23.48 Eksploatacja: p, P. Film Po'•lti Ryżysar: MAREK DO:RSKI 
' (~ Zakończenie audycji i Hymn, ~ ... __________________ .;... ____________ ...;,.;.;._..:;:.:i 

Szymura 
(Warta) 

Jaskóła 
(Tęcza) 

w półciężkiej i cięż.kiej. Wszystko będzie za· 
leżało od posunięć taktycznych obydwóch klu­
bów. 

O TYM - SZ „. 
Jak nas dochodzą słuchy „Tęcza" pr.z:ygo­

towuje nam i inną niespodziankę. Być mo­
~e bowiem, że łodziand-e wystąpią wzmocnieni 
Jes-zcze w wadze półciężkiej jednym z nowych 
zaiwodiniików, !którego jeszcze nie oglądaliśmy 
na rmgu w Łodzi. Ale o tym na razie &Za ... 

Niedziel.ny 'll'ystęp Warty poZl!lańsldej w 
Łodzi będi.rie os-tallllim w toczących się mist.rzo 
stwach, toteż już dzisiaj wzbudza duże za.iill· 
teresowanie w sferach pięściarskich naszego 
m.1~sta, t~ bardziej, .że pr.z:ewidywany jest 
boJ o kazdy ptUruct, ktory zadecydować może 
o lokacie tych dwóch klubów w końcowej ta­
beli mistr7l06tw. 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZEDAZ BILETÓW 
Przewidują<: dużą frekwencję i chcąc za­

pe:vnić obejne:nie tego ciekawego meczu jak 
na•is~erszym ma_s.om robotniczym, od dzisiraj z-0 
stam-e uruchommllla przedsprzedaż biJetów w 
zakła<lach pracy, przy C7ym czlonkowie kJu­
b?w zirzeszo.nych przy Zw. Zawodowym Włók­
niarzy będą mogli nabyć bi•lety ulgowe w ce­
nie 50 złotych. 

Dobra nassa ~rH'a ••• 

Druga poraika &zech6w 
ś:ąsk zwyc·ęża Pragę 2:1 

Wczoraj w Katowioach odbył się mocz pił­
k·arski .pomiędzy reprezentacją Pragi i Sląska, 

zakończony 111iesipodzii-ewa.nym zwycięstwem 
Sląska 2:1 (2:1). 

Reprezentacja Pragi składała się w lwiej 
części z graczy re-prezentacji państwowej, któ 
ra w niedzielę walctyła w Warszawie. Mecz 

wywołał w Katowicach niebywale za.intereso­
wallli-e. Na trybunach pomimo powszedll!iego 
dnia zebra.Jo się około 30 tysięcy widzów któ­
r.z:y z wielkim entuzjazmem przyjęii zwycię­
stwo S!ązaków nad doskonałym zespołem cze­
sk.im.. 

Mecz s~wal mjrr, SZIIltCIJjder. 
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